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Big Brothera z Wałcza 
nie będziemy robić

O powołaniu wicebu-
rmistrza, odnowieniu 
umowy z firmą dorad-
czą, a także o postępo-
waniu sprawdzającym 
policji wobec jednego 
z naczelników wydziału 
UM z burmistrz Wałcza 
Bogusławą Towalewską 
rozmawia Piotr Szypura.

Na ostatnim posiedzeniu ko-
misji budżetu sporo mówi-
ło się o miejskim monitoringu. 
Czy rzeczywiście jest tak źle?

- Uważam, że w kwestii monitoringu 
należy naprawić część kamer i jest to 
koszt 40 tysięcy. Później ma się spotkać 
zespół, w skład którego wejdzie  rad-
ny, funkcjonariusz policji i ten zespół 
określi najbardziej newralgiczne pod 
względem potencjalnych niebezpie-
czeństw miejsca. Umieścimy tam ko-
lejne kamery, jednak bez przesady. Big 
Brothera z Wałcza nie będziemy ro-
bić. Poczekajmy na ustalenia komisji.

Poruszono również sprawę zanie-
dbań przy zagospodarowaniu spe-

cjalnej strefy ekonomicznej. Czy 
samosiejki zapomniano wyciąć?

- Nie można mówić o zaniedbaniach. 
Samosiejki to efekt sprzed kilku lat. 
Błędem było, że w odpowiednim 
czasie nie wycięto drzew. Teraz to 
problem, choć do usunięcia. Jeżeli 
Generalna Dyrekcja Ochrony Śro-
dowiska odrzuci nasze odwołanie, 
będziemy musieli rozpocząć proces 
odlesienia. A na to potrzeba czasu. 

Na komisji padł pomysł 
sprzedaży Zakład Energety-

ki Cieplnej. Dlaczego radny 
Pomorski, bądź co bądź z pani ugru-
powania, tak ostro panią zaatakował?

- Pomysł sprzedaży ZEC-u to pomysł 
szalony. Na komisji padały różne licz-
by i było wyraźnie widać, że pomysło-
dawca nie wie, o czym mówi. Oczywi-
ście kontrahent na taką firmę na pewno 
by się znalazł. Jest to nowoczesna, 
przynosząca dochody firma, w którą 
przez wiele lat samorząd zainwestował 
ogromne środki. Jednak jej sprzedaż 
to byłby tylko jednorazowy zastrzyk 
gotówki, więc pytam: co dalej? A pan 
radny już nie jest we „Wspólnym Wał-
czu”. W wielu miejscach, gdzie sprze-
dano sieci ciepłownicze lub wodocią-

gi opłaty po okresie karencji wzrosły 
znacznie. Gminy teraz dużo dopłacają 
do wody. Nie pozwolę na taką sytu-
ację w Wałczu, by zagraniczny ope-
rator brał pieniądze, gdy my mamy 
dobry i tani system u nas. ZEC przy-
gotowuje się do kolejnych inwestycji. 

Rozstrzygnięto konkurs na se-
kretarza. Czy w związku z ob-
jęciem tej funkcji przez do-
tychczasową wiceburmistrz 
będzie powołany drugi zastępca?

Dokończenie na str. 2
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Wstać lewą nogą
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

 

Wstałem dziś cholerną lewą 
nogą i wcale się z tego powodu 
nie złoszczę. Wręcz przeciwnie, 
jestem szczęśliwy…

Na co dzień niestety nie zdajemy 
sobie sprawy, jak dużo otrzymuje-
my od życia. Wstałem lewą nogą, 
ale wstałem. O własnych siłach. 
Nie wszyscy mają tyle szczęścia 

co ja. Mogę tutaj wskazać choćby 
Weronikę, dla której to zorgani-
zowany został  w minioną sobo-
tę charytatywny Bal Czerwonej 
Róży po to, by mogła być szczę-
śliwa. Szczęście polegać ma na 
tym, że Weronika wstanie o wła-
snych siłach z wózka. Tymczasem 
otrzymała nowy wózek, o jakim 
marzyła, ale wierzę, że to pojazd 
przejściowy. 
Przy okazji chciałbym publicznie 
podziękować Państwu Krukow-
skim, właścicielom firmy Victoria 
Cymes za gest, jakim było kupno 
owego pojazdu, którzy - jak za-
uważyłem - czerpią wielką przy-
jemność z pomagania innym. Mam 
nadzieję, że za ich postawę będę 

mógł podziękować przynajmniej 
poprzez spożywanie naturalnie 
mętnych soków, co będzie jedno-
cześnie dużą przyjemnością.  
Cieszę się, że wszyscy przybyli 
goście byli hojni, a kupione przed-
mioty potraktowali jako inwesty-
cję. Poseł Paweł Suski wraz ze 
swoją partnerką pokazali się jako 
doskonali gospodarze. Kilka osób 
pewnie zaraz stwierdzi, że dawno 
nikogo tak nie obsypywałem kom-
plementami. Fakt, częściej poja-
wia się w moich rozmyśleniach 
sarkazm i ironia. Ale po prostu dziś 
nie ma na to miejsca, bo wstałem 
lewą nogą i tego samego życzę 
Weronice.  
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1.

Big Brothera z Wałcza 
nie będziemy robić

Przerwany połów
Wraz z nadejściem mrozów 
nasiliło się kłusownictwo ry-
backie w okolicach Tuczna. 
W styczniu w sumie zatrzy-
mano 9 osób trudniących się 
tym haniebnym procederem.

Najpierw w połowie stycznia mundu-
rowi z posterunku Państwowej Straży 
Rybackiej w Wałczu udaremnili niele-

galny połów na Jeziorze Liptowskim. 
Dwóch kłusowników, w wieku 46 i 72 
lat rozstawiało na lodzie tzw. klepki sa-
mołówki (zdążyli zastawić ich 8), gdy 
zostali zaskoczeni przez patrol. Jedne-
go mężczyznę zatrzymano na miejscu, 
a drugiego rozpracowali policjanci.
W ubiegłym tygodniu policjanci po-
sterunku w Tucznie we współpracy 
ze strażnikami rybackimi i leśnymi 
zatrzymali już siedmiu kłusowników. 
Mężczyźni w wieku od 30 do 70 lat do-
konywali nielegalnego połowu ryb na 
jeziorach: Młyńskim i Krępa Krajeń-
ska. Byli zaskoczeni widokiem mun-
durowych, dwóch  z nich poderwało 
się do ucieczki, jednak po krótkim 
pościgu zostali zatrzymani. Spraw-
cy dokonywali nielegalnego połowu 
szczupaka też przy pomocy klepek sa-
mołówek. Zdążyli złowić cztery ryby.
- Jeszcze kilka lat temu w powiecie 
wałeckim na jednego kłusownika 
przypadało 20-30 klepek samołówek. 
Teraz przypada 5-8, czyli tendencja 
maleje - dzieli się swoimi spostrzeże-
niami Piotr Leszczyk, komendant po-
sterunku PSR w Wałczu. - Najgorzej z 
kłusownictwem jest na niewielkich je-
ziorach leśnych, do których nie zawsze 
możemy dotrzeć.
Według Ustawy o rybactwie śródlądo-
wym kłusownikom może grozić kara 
do 2 lat pozbawienia wolności.
mk

Pies go wywąchał
Policjanci z Wałcza za-
trzymali sprawcę kra-
dzieży z włamaniem do 
sklepu ogólnospożyw-
czego. Wśród skradzio-
nego mienia znalazły 
się słodycze, papierosy 
i pieniądze. Do miejsca 
zamieszkania jednego 
ze sprawców dopro-
wadził policyjny pies.

Do kradzieży z włamaniem do sklepu 
ogólnospożywczego doszło w gminie 
Wałcz. Mundurowi ustalili, że spraw-
cy weszli do wnętrza pomieszczenia 
nocą poprzez wyłamanie zamków w 
drzwiach. Ze sklepu wyniesiono 60 

paczek papierosów różnych marek, 
słodycze i pieniądze. W sumie straty 
oszacowano na 2400 zł. Funkcjonariu-
sze zabezpieczyli na miejscu zdarze-
nia ślady i dowody, a następnie użyli 
do działań psa patrolowo-tropiącego. 
Zwierzę od razu podjęło trop, dopro-
wadzając do  miejsca zamieszkania 
jednego ze sprawców, którymi okazali 
się 16-latek i jego o rok straszy kolega. 
Młodzi mężczyźni przyznali się do wła-
mania i innych popełnionych czynów. 
Policjanci odzyskali większość skra-
dzionego mienia. Starszemu spraw-
cy wg Kodeksu karnego może grozić 
kara do 10 lat pozbawienia wolności. 
16-letni sprawca trafił już do mło-
dzieżowego ośrodka wychowawczego.
Oprac. mk

-Na dziś nie przewiduję za-
trudniania osoby na stano-
wisko drugiego wiceburmi-
strza. Jednak w przyszłości 
nie wykluczam takiej możli-
wości. W urzędzie wystarczy 
pracy nie tylko dla burmi-
strza i sekretarza, lecz rów-
nież dla dwóch zastępców. 

Z końcem stycznia wy-
gasła umowa z firmą zaj-
mującą się kreowaniem 
wizerunku miasta. Czy 
jest pani zadowolona z 
wyników i czy umowa 
zostanie przedłużona?
- Spotkam się z przedsta-
wicielami firmy i będzie-
my dyskutować nad treścią 
umowy i kwotą wynagrodze-
nia, lecz myślę, że przedłuży-
my umowę. Zaczynamy być 
widoczni poza powiatem. 

Wracając do kwestii wize-
runku, jesteśmy widoczni w 
regionalnej telewizji i radiu. 
W tym przypadku firma ze-
wnętrzna jest tańszym i sku-
teczniejszym rozwiązaniem. 

Policja na polecenie ko-
szalińskiej prokuratury 
prowadzi postępowanie 
sprawdzające możliwość 
popełnienia przestępstwa 
składania fałszywych ze-
znań przez naczelnika jed-
nego z wydziałów. W te-
lewizyjnej wypowiedzi z 
28 listopada 2014 roku, 
mówiąc o kontrkandyda-
cie w wyborach na bur-
mistrza Marku Mateli, 
pomimo tego że śledztwo 
toczyło się w sprawie, a nie 
przeciwko komukolwiek, 
stwierdziła pani: „Jeże-

li kogoś podejrzewa się o 
przestępstwo, to jak moż-
na współpracować z tym 
człowiekiem?” Jak w tym 
kontekście widzi pani dal-
szą współpracę z tą panią?

- Nie chcę o niczym przesą-
dzać. Uważam, że skala obu 
wydarzeń jest nieporów-
nywalna. Czym innym jest 
rozstrzyganie czy ktoś mówił 
prawdę czy nie, a czym innym 
jest podrabianie faktur. A 
podrabianie zostało potwier-
dzone, choć nie wykazano, 
kto tego dokonał. O sprawie 
urzędniczki zadecyduję wte-
dy, kiedy otrzymam doku-
menty i się z nimi zapoznam. 

Dziękuję za rozmowę.
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Wałcz ma się nieźle
W ostatnim numerze Extra 
Wałcz udało się „popełnić” 
Zarządowi Stowarzysze-
nia Niezależnych list do 
mieszkańców. Swoją drogą 
to ciekawe, dlaczego jego 
autorzy nie mają odwagi 
podpisać  się pod listem 
z imienia i nazwiska. Dla 
wiadomości czytelników, 
członkami Zarządu Nieza-
leżnych, zgodnie z KRS 
0000556981 w Koszalinie, 
są: Jolanta Wegner, Mał-
gorzata Laskowska, Stefan 
Wrzecionowski, Andrzej Ce-
razy i Cezary Skrzypczak. 
No cóż, jak nie widać dzia-
łalności, to stwórzmy jej po-
zory w postaci listu, którego
tytuł  „ Co z tym Wałczem” 
brzmi  interesująco.  Jed-
nak parę następnych zdań 
zdradza prawdziwą intencję 
epistoły. Nie o Wałcz w niej 
chodzi, ale o krytykę burmi-
strza, taką  na odlew, pro-
stacką, bez cienia finezji.
Autorzy listu wykazują się 
przy tym elementarnym 
brakiem wiedzy na temat 
zarządzania, w tym naj-

nowocześniejszych me-
tod  tworzenia dokumen-
tów strategicznych rozwoju 
gminy. Proponuję, aby za-
miast tracenia czasu na pi-
sanie niekompetentnych i 
krytycznych listów zgłębili, 
choć pobieżnie, powyższe 
zagadnienie przez prze-
czytanie przynajmniej kil-
ku z licznych publikacji na 
ten temat. Rekomendowa-
ną przez specjalistów, jak 
również komisje europej-
skie i coraz powszechniej 
stosowaną, jest metoda 
partycypacyjna polegająca 
na możliwie szerokim za-
angażowaniu społeczności 
lokalnej, organizacji spo-
łecznych, sektora przed-
siębiorców oraz władz sa-
morządowych w ramach 
budowania konsensusu i 
tworzenia rozwiązań za-
spokajających potrzeby 
różnych grup społecznych. 
Pierwszym etapem tworze-
nia  strategii jest tzw. dia-
gnoza sytuacji społeczno-
gospodarczej, identyfikacja 
potrzeb i oczekiwań spo-

łeczności lokalnej. Oprócz 
analizy danych statystycz-
nych powszechnym stan-
dardem  jest pozyskiwanie 
informacji od mieszkańców, 
przedsiębiorców, różnych 
organizacji i instytucji za 
pośrednictwem ankiet. Na 
podstawie w ten sposób 
zebranych informacji two-
rzy się tzw. analizę SWOT 
(słabych i mocnych stron 
gminy) i określa cele stra-
tegiczne. I nic nie ma do 
tego wiedza czy opinia bur-
mistrza, jego wyobrażenie 
o gminie, faktyczne zada-
nia gminy, jego program 
wyborczy - liczy się zda-
nie, ocena  mieszkańców.
Pierwszy krok w kierunku 
partycypacji społeczności 
lokalnej zrobiliśmy, zapra-
szając Państwa do skła-
dania propozycji zadań do 
tzw. budżetu obywatelskie-
go. Okazało się, że nasi 
mieszkańcy wykazali się 
dużą aktywnością i zgłosili 
ciekawe i zasadne propo-
zycje. Liczymy na podobną 
Państwa aktywność przy 

tworzeniu strategii roz-
woju naszego miasta na 
najbliższe dziesięciolecie.
Pragnę Państwa Czytelni-
ków zapewnić, że w ramach 
tworzenia strategii nie po-
przestaniemy tylko na an-
kietach, odbędą się także 
spotkania fokusowe i warsz-
taty z mieszkańcami, przed-
siębiorcami, organizacjami. 
Przykro skonstatować, a 
tak można odczytać z tre-
ści  listu, że każdy członek 
Zarządu Niezależnych  wy-
pełni po 100 razy ankie-
tę, wskazując tylko słabe 
strony gminy, byle tylko 
„dokopać” burmistrzowi.
A co z tym Wał-
czem?  
Szanowni Państwo, uwa-
żam, że ma się nieźle. Do 
końca 2016 zmniejszymy 
zadłużenie z 40 do 22 mln 
zł. Wykonamy inwestycje 
na kwotę powyżej 7 mln zł. 
Chciałam poinformować, że 
rysują się realne perspekty-
wy dla pozyskania dodatko-
wych pieniędzy (unijnych i 
nie tylko) do budżetu miasta.

Jesteśmy na prostej Sza-
nowni Państwo, odpo-
wiedzialnie, oszczędnie i  
efektywnie  podchodzimy 
do publicznego grosza i  
gminnych zadań - bez fa-
jerwerków. Na koniec ka-
dencji nasze miasto będzie 
oddłużone i stabilne finan-
sowo, wykorzystamy środ-
ki unijne i zreformujemy 
strukturę gminy. Stworzymy 
perspektywy dla rozwoju 
naszego miasta na wiele 
lat, nie poprzez wyzbywa-
nie się majątku komunal-
nego (np. sprzedaż ZEC ) 
jak chcieliby m.in. Nieza-
leżni, bo to żadna sztuka. 
Jestem dumna, że jestem 
burmistrzem Wałcza, szko-
da tylko, że muszę odpierać  
ataki tych, którzy przegrali 
wybory i z tym faktem cią-
gle nie mogą się pogodzić.

Burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska

TS
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie 
na Dolnym Mieście, 70 m2, (3 po-
koje), z widokiem na jezioro. Cena 
165 tyś. Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[79/4/122] Mieszkanie 3-pokojowe 
wynajmę. Tel. 604-580-081

[79/4/124] Wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe, ul. 1-go Maja. Rodzinie 
wojskowej lub pracownikowi firm. 
Tel. 609-424-135

[76/4/50] Sprzedam lub zamienię 
na parter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/1/138] 2-pokojowe mieszkanie 
do wynajecia na ul. Poniatowskiego. 
Tel. 782-225-131

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wał-
czu. Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w 
Nakielnie. 44m2 + piwnica, podwójny 
garaż. Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszka-
nia.Jedno bezczynszowe,własno-
ściowe.Drugie bezczynszowe, po 
częściowym remoncie. Tel. 67-387-
32-17, kom. 608-79-72-24

[77/12/39] Sprzedam działki bu-
dowlane. Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w 
Wałczu ul. Żeromskiego 18. Cena 
do negocjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 
Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po ka-
pitalnym remoncie. Tel. 609-157-715

[79/4/125] Wynajmę pomieszczenie 
w salonie fryz. (kosmetyczce lub ma-
sażystce) oraz miejsce dla manicu-
rzystki. ul. Dworcowa. 
Tel. 733-822-943

[79/4/123] Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 604-580-081

[73/80/81] Sprzedam tanio miesz-
kanie własnościowe, bezczynszowe 
63m2, do remontu. Tel. 535-982-790

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na 
osiedlu moje marzenie. 
Tel. 501-286-423

74/8/81] Wynajmę lokal handlowy 
w Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w cen-
trum miasta. Tel. 600-529-003

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-
twie Jeziora Klubowego. 
Tel. 609-919-211

RÓŻNE: 
[77/14/15] Prace remontowe, ma-
lowanie,szpachlowanie, regipsy, 
płytki, panele i inne. Tel. 668-151-
945

[80/1/136] Nowa kwiaciarnia przy
 ul. Dworcowej 2. Tel. 509-717-255

[78/4/115] FRANCUSKI - korepety-
cje i tłumaczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-
nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 
odszkodowanie od sprawcy wypad-
ku. Zadzwoń Tel. 725-186-854

[79/4/121] DJ JAG na wesele i im-
prezy okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne po-
życzki. Przejrzyste zasady, raty łatwe 
do spłaty Tel. 500-600-370. Optima 
Sp. z o.o. KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopal-
niak, żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,ka-
dry,zus.Tanio, bezpłatny odbiór doku-
mentów.Tel. 600-787-477

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, niemiec-
ki dla opiekunek, tłumaczenia zwy-
kłe. Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153
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[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako opie-
kunka seniorów. Nie znasz niemieckie-
go? Promedica24 prowadzi zapisy na 
kurs od podstaw. Po kursie praca gwa-
rantowana. Dzwoń 514 781 838.

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Praca na stanowisku menadżera 
projektów. Rozpoczynamy od stażu 
z możliwością przedłużenia na stałą 
prace.
- Pisanie artykułów do portali inter-
netowych, stron internetowych oraz 
blogów.
 - Spotkania z klientami.
 Wymagamy:
- Pomysłowości, reprezentatywno-
ści, dobra znajomość j. polskiego. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport 
Drogowy Jerzak Trans , poszukujemy 
osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E.Mile widziane doświad-
czenie .Kontakt: 662 333 758

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel. 502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
hmtl, css. Mile widziana znajomość php 
i innych języków przydatnych przy two-
rzeniu stron www.
Gwarantujemy: Pracę w przyjemnej 
atmosferze.Możliwość rozwoju.I wiele 
innych atrakcji :)Kontakt: biuro@e-
-hermer.pl

[80/4/135] Pizzeria Bamboo zatrudni 
mężczyznę z doświadczeniem w wy-
pieku pizzy. Tel. 502-484-880

[80/4/139] Zatrudnię kierowcę kategorii 
C. Praca na miejscu, 8h. Tel. 507-466-
071
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Reklama

Sesja „działkowa”
28 stycznia odbyła 
się sesja Rady Gmi-
ny Wałcz.

Wójt Jan Matuszewski wystąpił z 
wnioskiem, aby do porządku obrad 
wprowadzić punkt w sprawie pod-
jęcia uchwały dotyczącej zamiany 
działek należących do gminy na 
działkę budowlaną będącą wła-
snością firmy Ekomech. Dziesię-
cioma głosami przeciw odrzucono 
wniosek wójta, mówiąc, że temat 
powróci na najbliższej sesji. Na-
tomiast jednogłośnie na wniosek 
radnego Marka Kapeckiego zdjęto 
z porządku obrad głosowanie nad 

projektem uchwały dotyczącym 
zamiany nieruchomości pomię-
dzy gminą Wałcz a osobami pry-
watnymi. Podobnie jak wniosek 
wójta temat zamiany działek budzi 
wiele wątpliwości radnych i głoso-
wanie przełożono na kolejną sesję.
W informacji z pracy pomiędzy 
sesjami wójt powiedział m.in. 
o rozstrzygnięciu przetargu na 
odbiór odpadów komunalnych. 
Odpady odbierać będzie firma 
Altvater, która jako jedyna sta-
nęła do przetargu. Wspomniał 
także o krótkiej, ale intensyw-
nej akcji zimowej i odśnieżaniu 
przez gminę dróg powiatowych. 
Radni przyjęli uchwały m.in. w 

sprawie utworzenia samorządo-
wej umundurowanej formacji 
pod nazwą Straż Gminna Gminy 
Wałcz oraz zatwierdzili plan pra-
cy rady i komisji rewizyjnej na 
ten rok. Nie wyrazili natomiast 
zgody na sprzedaż nieruchomo-
ści w drodze bezprzetargowej. 
W wolnych pytaniach radni py-
tali wójta m.in. o wyłonienie wy-
konawców inwestycji, remonty w 
poszczególnych miejscowościach, 
wykonanie oświetlenia czy demon-
taż torów kolejowych w Karsiborze.
ks

Czarna seria
Na wałeckich drogach 
od minionego piątku 
do wtorku (2 bm.) do-
szło do czterech po-
ważnych zdarzeń dro-
gowych.  Dwa z nich 
dotyczyły  potrąceń pie-
szych na przejściach. 
W piątek (29 stycznia) ok. godz. 
13.00 w okolicach Szczuczarza (gm. 
Człopa) kierowca vw golfa najpraw-
dopodobniej nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących na 
drodze i uderzył w przydrożne drze-
wo. Kierujący 24-latek (mieszkaniec 
powiatu pilskiego) doznał ogólnych 
stłuczeń ciała i złamania łokcia.
Tego samego dnia na ul. Bydgoskiej 
w Wałczu (na wysokości Sanepidu) 
doszło do kolizji dwóch samocho-
dów osobowych i ciężarówki. Kieru-
jący saabem chciał skręcić  w lewo, 
a za nim 38-letnia kobieta kierują-
ca mazdą nie zdążyła wyhamować i 
uderzyła w tył jego samochodu. Siła 
uderzenia była na tyle duża, że saab 
przemieścił się na przeciwny pas 

ruchu, wprost pod jadącą z naprze-
ciwka ciężarówkę. Jedna osoba tego 
zdarzenia została przewieziona do 
szpitala na obserwację. Utrudnienia 
w ruchu trwały niemal dwie godziny.
W niedzielę (31 stycznia) ok. godz. 
18.00 na przejściu dla pieszych (tym 
przy hotelu) vw touran potrącił 
14-latkę. Nastolatka ze stłuczeniem 
głowy i podejrzeniem wstrząsu mó-
zgu została przewieziona do szpitala.
We wtorek (2 bm.) o godzinie 17.21 
na ul. Kościuszkowców (przy skrzy-
żowaniu z ul. Kilińszczaków) w Wał-
czu, samochód osobowy marki peu-
geot 206 kierowany przez  27-letnią 
mieszkankę gminy Wałcz uderzył 
na przejściu dla pieszych 29-letnią 
wałczankę. Potrąconą kobietę prze-
wieziono do szpitala (stwierdzono 
otarcia naskórka i stłuczenie czoła).
- Kierująca jechała od strony liceum i 
twierdziła, że nie widziała pieszej, bo w 
tym miejscu była wyłączona latarnia - 
mówi sierż. sztab. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wałczu. 
Kierująca była trzeźwa. Utrud-
nienia ruchu drogowego w miej-
scu zdarzenia trwały ok. godziny.
mk
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Konkurs na stanowi-
sko sekretarza w wa-
łeckim Urzędzie Mia-
sta rozstrzygnięty. W 
wyniku postępowa-
nia rekrutacyjnego 
została nim dotych-
czasowa wicebur-
mistrz Joanna Ry-
chlik-Łukasiewicz.

„Kandydatka spełniła wszystkie wy-
magania niezbędne oraz w większości 
wymagania dodatkowe zamieszczone 
w ogłoszeniu o naborze. W trakcie po-
stępowania kwalifikacyjnego wykazała 
się wiedzą niezbędną do wykonywania 
pracy na tym stanowisku, umiejętno-

ściami praktycznymi z zakresu obsługi 
programów komputerowych, znajo-
mością języka niemieckiego w stopniu 
komunikatywnym oraz wieloletnim 
stażem pracy na stanowiskach kierow-
niczych w samorządzie gminnym” - 
brzmi uzasadnienie wyboru.
J. Rychlik-Łukasiewicz od stycznia 
2015 r. pełniła funkcję drugiego za-
stępcy burmistrza Bogusławy Towa-
lewskiej i nadzorowała pracę Wydzia-
łu Rozwoju Gospodarczego, Promocji, 
Sportu i Turystyki. Do jej zadań należał 
także nadzór nad funkcjonowaniem 
jednostek organizacyjnych (MOPS, 
ŚDS, MOSiR) i nad działalnością in-
stytucji kultury (WCK, MZW).
 J. Rychlik-Łukasiewicz jako drugi 
wiceburmistrz miała też m.in. kształ-
tować politykę w zakresie realizacji 
i rozwiązywania spraw społecznych 
oraz aktywnego rozwoju kultury, spor-
tu, rekreacji i turystyki i pozyskiwać 
środki zewnętrzne na realizację po-

wyższych zadań. Jednak o J. Rychlik
-Łukasiewicz zrobiło się głośno, gdy 
zwalniała długoletnią dyrektor WCK 
Małgorzatę Laskowską-Iwanowicz 
(sprawa toczy się w sądzie pracy). J. 
Rychlik-Łukasiewicz „zasłynęła” też z 
tego, że przez cały okres funkcjono-
wania w magistracie nie udało jej się 
pozyskać żadnych zewnętrznych środ-
ków (a takie nadzieje były z nią wiąza-
ne, gdy była przyjmowana do pracy).  
Teraz jako sekretarz J. Rychlik-Łu-
kasiewicz będzie nadzorować pracę 
Wydziału Organizacyjnego (w tym 
biuro Rady Miasta); Wydział Spraw 
Obywatelskich, Wojskowych i Obro-
ny Cywilnej i Komendy Straży Miej-
skiej oraz prowadzić samodzielne 
stanowisko ds. Informatyki. J. Ry-
chlik-Łukasiewicz ma także zapewnić 
warunki sprawnego funkcjonowania 
wałeckiego magistratu. Do jej zadań 
należeć będzie m.in. organizowanie 
pracy ratusza i koordynowanie działań 

podejmowanych przez poszczególne 
komórki organizacyjne i samodzielne 
stanowiska pracy; prowadzenie spraw 
związanych z kontrolami zewnętrz-
nymi; unowocześnianie organizacji 
pracy UM poprzez wdrażanie nowych 

rozwiązań, udział w konkursach jako-
ści; nadzór nad terminowością zała-
twiania spraw interesantów oraz nad 
tokiem wykonywanych zadań; nadzór 
nad opracowywaniem i wdrażaniem 
planów bezpieczeństwa publicznego 
oraz kierowanie sprawami związany-
mi z zarządzaniem kryzysowym. Do 
zadań sekretarz J. Rychlik-Łukasiewicz 
należy także nadzór nad funkcjono-
waniem Zakładu Oświatowego oraz 
działalnością placówek oświatowo
-wychowawczych (przedszkoli, szkół 
podstawowych, Gimnazjum nr 2 i ze-
społów szkół miejskich).
W przyszłości (nie wiadomo dalszej 
czy bliższej) B. Towalewska nie wyklu-
cza powołania drugiego wiceburmi-
strza. Ale zanim to nastąpi… kto teraz 
będzie pozyskiwał środki zewnętrzne 
w Urzędzie Miasta za J. Rychlik-Łuka-
siewicz? 
mk

Ostatnia (27 stycznia 
br.) nadzwyczajna sesja 
Rady Miasta przebiegła 
spokojnie i bez echa. 
Po niej natomiast odby-
ła się Komisja Budżetu, 
Gospodarki i Infrastruk-
tury Miejskiej, gdzie at-
mosfera wyraźnie uległa 
podgrzaniu. Padły ostre 
słowa, nie zabrakło kry-
tyki i wątku humory-
stycznego.

Porządek obrad sesji obejmował jeden 
punkt: podjęcie uchwały ws. postępo-
wania rekrutacyjnego do szkół pod-
stawowych i gimnazjum dla kandy-
datów zamieszkałych poza obwodem, 
dla których organem prowadzącym 
jest gmina miejska Wałcz. Uchwałę 
wymusiło przyjęcie przez Sejm RP 
22 grudnia ubiegłego roku Ustawy o 
zintegrowanym systemie kwalifikacji. 
Uchwała - która w systemie przyjmo-
wania uczniów do szkół niczego tak 

naprawdę nie zmienia - musiała zostać 
uchwalona. Po krótkiej dyskusji oraz 
wprowadzeniu kilku kosmetycznych 
korekt w projekcie została przyjęta 
większością głosów.
Po zakończeniu sesji większość rad-
nych, burmistrz i jej zastępcy oraz 
kilku pracowników ratusza udali się 
na posiedzenie komisji. Rajcowie, 
którzy nie wchodzili w skład komisji, 
również pojawili się w sali. Porządek 
obrad obejmował ponad 10 punktów. 
Niewielką dyskusję wzbudził wielo-
letni plan remontu dróg uchwalony 
miesiąc wcześniej. Przyjęto w nim 
kolejność remontów dróg gminnych, 
a obecnie trwa proces przygotowania 
zapytań ofertowych oraz specyfika-
cji przetargowych (z uchwałą nr VII/
SXVIII/109/15 można zapoznać się na 
stronie BIP UM).
Dyskusja o funkcjonowaniu oświe-
tlenia miejskiego, dotyczące tego te-
matu uwagi i propozycje usprawnień, 
trwała ponad 2 godziny. W tej kwestii 
sytuacja jest skomplikowana, bo część 
latarń jest własnością miasta, a część 
firmy energetycznej. Czasami gmina 
jest właścicielem latarni, a firma opra-
wy lub odwrotnie. Zdarza się również, 
że miasto posiada na własność całą 

latarnię, lecz kable doprowadzające 
prąd są kogoś innego. Dyskutowano 
o zwiększeniu intensywności oświe-
tlenia w kilkunastu miejscach, rozwa-
żano możliwości ustawienia nowych 
punktów świetlnych, a także zastana-
wiano się nad możliwością przejęcia 
wszystkich latarni, aby około 2,5 tysią-
ca punktów było wyłącznie własnością 
miasta. Była również mowa o korozji 
dotykającej latarnie i w tej kwestii z 
ciekawą propozycją wystąpił radny 
Adrian Zalewski.
- Proponuję, aby miasto zamówiło 
nalepki, na których będzie napisana 
prośba, aby psy nie obsikiwały latarni, 
ponieważ to powoduje korozję - mó-
wił radny.
A. Zalewski miał pewnie na myśli, aby 
nalepki czytali właściciele czworono-
gów, lecz propozycja wywołała ogólną 
wesołość, a jedna z radnych stwierdzi-
ła, że jej pies nie umie czytać.
Sporo emocji wzbudziły propozycje 
usprawnienia monitoringu miejskie-
go. Radny Andrzej Pakulski, który jest 
jednocześnie funkcjonariuszem KPP, 
nie pozostawił na projekcie suchej nit-
ki.
- Projekt zakłada zamontowanie 18 
kamer. Na razie kamery zlokalizowane 
są w 10 miejscach, a działa tylko 6, z 
czego 3 cyfrowe i 3 starszej generacji 
- wyliczał A. Pakulski. - Te ostatnie 
znajdują się w miejscach niedoświetlo-
nych, mają ponadto ograniczone pole 
widzenia i często nie można rozpo-
znać nawet płci monitorowanej osoby, 
nie mówiąc już o twarzy. Natomiast 
kamery cyfrowe mają to do siebie, że 
dostrajają się do najbliższego obiektu, 
a ponieważ ich obiektywy nie są czysz-
czone, jest to często… snujący swoją 
sieć pająk.
Dyskusja dotyczyła przede wszystkim 
pozyskania środków na kupno lepszej 
jakości sprzętu, poprawy oświetlenia 
monitorowanych miejsc i zwiększenia 
roli policji w zapewnieniu bezpieczeń-

stwa mieszkańców.
- Kupić nową, lepszą kamerę za 10 ty-
sięcy, czy też naprawić starą za 4 - py-
tała burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska. - Skąd wziąć pieniądze na 
doświetlenie monitorowanych miejsc? 
Oczywiście można przesunąć środki. 
Ręka w górę i przegłosujcie zmiany 
w budżecie. Ponadto uważam, że 117 
funkcjonariuszy policji z dofinanso-
wywanych również z naszych środków 
mogłoby częściej patrolować ulice, co 
by poprawiło bezpieczeństwo.
Atmosfera stała się gorąca przy oma-
wianiu funkcjonowania Słupskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, a do 
ostrego starcia doszło pomiędzy bur-
mistrzem, a radnym Bogdanem Po-
morskim.

- Prowadzimy rozmowy z potencjal-
nymi inwestorami, którzy chcą pro-
wadzić działalność w SSSE, jednak 
negocjacje powinny toczyć się w spo-
kojnej atmosferze - mówiła B. Towa-
lewska. - Jeżeli zakończą się sukcesem, 
w Wałczu powstanie spory zakład. W 
poprzednich latach w strefie zaniedba-
no wycięcie samosiejek, a teraz mamy 
25 hektarów ponad 10-letniego lasu i 
jest problem z jego wycięciem. Jednak 
intensywnie nad tym pracujemy.
- Od dłuższego czasu na temat SSSE 
słyszę ciągle to samo - mówił pod-
ekscytowany B. Pomorski. - Rozmo-
wy, rozmowy i jeszcze raz rozmowy, 

a Wałcz się sypie. Niedługo miasto 
upadnie i nie będzie co zbierać. Bur-
mistrz twierdzi, że nie ma na nic pie-
niędzy, więc proponuję; sprzedajmy 
ZEC. Uzyskane 40 - 50 milionów po-
zwoli zmodernizować nie tylko oświe-
tlenie, czy monitoring, lecz również 
naprawić wiele ulic i chodników.
- Emocjonalne machanie łapami pa-
nie radny nie przysporzy inwestorów 
- ripostowała B. Towalewska. - Pozy-
skiwanie inwestycji to nie tylko nasz 
problem, lecz boryka się z tym wiele 
innych miast. A emocje tylko w tym 
przeszkadzają.
Jak nieoficjalnie się dowiedzieliśmy, 
rozmowy o inwestycji w SSSE toczą się 
za zamkniętymi drzwiami z inwestora-
mi z Indii. Negocjacje z Hindusami z 

branży metalowej mają być udziałem 
jednego ze znanych wałeckich przed-
siębiorców. Mówi się, że jest spora 
szansa, że rozmowy te zakończą się 
powodzeniem.
W dalszej części rozmawiano również 
o problemie odzyskania terenów po 
byłej rzeźni i mleczarni. Właściciele 
tych budynków (lub tego co z nich zo-
stało) chcą - według miasta - zbyt du-
żej rekompensaty i ich propozycje są 
nie do przyjęcia przez samorząd.
piotr

Wybrano sekretarza miasta

Psy, pająki i Hindusi

REKLAMA
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Pierwszy Bal Czerwonej Róży 
mamy już za sobą. Serdecznie 
dziękujemy wszystkim uczest-
nikom, których otwarte serca i 
chęć niesienia pomocy drugiemu 
człowiekowi pozwoliły spełnić 
marzenia Weroniki Wojciechow-
skiej. Dziękuję, że razem spędzili-
śmy wspaniałe chwile, które mam 
nadzieję na długo pozostaną w 
naszej pamięci.
Bal Czerwonej Róży nie mógł-
by się odbyć bez wsparcia wielu 
instytucji i osób: Centralnego 
Ośrodka Sportu Ośrodka Przy-
gotowań Olimpijskich w Wałczu i 
jego dyrektora Piotra Marszałka. 
Złotym sercem wykazali się Alek-
sandra i Lech Krukowscy, właści-
ciele firmy Victoria Cymes, któ-
rych wzruszyła historia Weroniki 
i postanowili ufundować jej wó-
zek inwalidzki o wartości 15.000 
zł oraz obiektyw fotograficzny. 
Państwo Krukowscy wsparli tak-
że bal swoimi produktami. Bal 

wsparł także wałecki oddział ban-
ku PKO SA za co dziękujemy Pani 
dyrektor Agnieszce Lichockiej. 
Gorąco dziękujemy darczyńcom, 
którzy przekazali interesujące 
przedmioty na aukcje: kolację 
ufundowała burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska, branso-
letkę Nomination ufundowała 
Joanna Rymszewicz&Ewelina 
Katarzyńska - sklep jubilerski 
z Wałcza; koszulki przekazali: 
Krzysztof Głowacki, Artur Par-
tyka, Szymon Ziółkowski, Ka-
rolina Naja; obrazy przekazali: 
Henrykowskie Stowarzyszenie 
Pałac w Siemczynie, Rafał Wój-
cik; zdjęcia przekazali: Weronika 
Wojciechowska, Paweł Kosicki, 
Wojciech Szwej. Bluzę oraz kurt-
kę ofiarował Karol Kozuń - pa-
raolimpijczyk. Swoją płytę poda-
rował Bartek Wrona, ramkę na 
zdjęcie Bartek Jędrzejak, plakat 
z gali KSW Marek Ciechanowski 
- GŁD Team, a cudowne anioły 

wykonane z masy solnej poda-
rowała Anna Maria Kostecka. 
Centrum Helen Doron z Wałcza 
ufundowało roczny kurs języka 
angielskiego dla dzieci i młodzie-
ży wart 1500 zł! To tylko niewie-
lu z tych darczyńców, których 
wymieniam, jednakże pragnę 
podziękować tym, których praca 
na rzecz balu cieszyła nasze oczy 
i sprawiała, iż czuliśmy się wyjąt-
kowo i karnawałowo, to wystrój 
sali za który dziękujemy Kata-
rzynie Aftyce oraz cudne bukiety 
kwiaciarni Państwa Kosteckich. 
Za oprawę graficzną dziękujemy 
firmie Ptak Reklamy. Dziękujemy 
także Dariuszowi Baranowi, Elż-
biecie Brusiło - restauracja Blue 
Moon za pomoc w zakupach oraz 
patronom medialnym - TV Asta i 
Tygodnikowi Extra Wałcz.
Paweł Suski

Dziękujemy!
Pod taką nazwą w świe-
tlicach socjoterapeu-
tycznych działających 
przy szkołach pod-
stawowych w gminie 
Wałcz przeprowadzono 
program profilaktycz-
ny. Organizatorem akcji 
była Gminna Komisja 
Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych.

- Celem programu było przekazanie 
wiedzy na temat konsekwencji zdro-
wotnych, społecznych i prawnych 
zażywania substancji zastępczych i 
środków odurzających - mówi prze-
wodnicząca GKRPA Joanna Mackie-
wicz. - Naszym celem było również 
kształtowanie właściwych postaw w 
walce z uzależnieniem, nauka rozwija-
nia umiejętności przeciwstawiania się 
zachowaniom prowadzącym do uza-
leżnienia oraz kształtowanie postaw 
asertywnych.
W świetlicach odbyły się pogadanki 
przeprowadzone przez Barbarę Stan-
kiewicz z Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej oraz Beatę Bu-
dzyń z Komendy Powiatowej Policji. 

Udział w nich wzięło blisko czterysta 
osób, w tym nauczyciele i rodzice. 
Rozprowadzano także ulotki informa-
cyjne wśród uczniów, rodziców i na-
uczycieli, a uczniowie uczestniczyli w 
zajęciach edukacyjnych, których pod-
sumowaniem był konkurs na biuletyn 
pod hasłem „Dopalaczom mówimy 
nie!”.
15 stycznia rozstrzygnięto konkurs. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali nagro-
dy, ale specjalne wyróżnienia komisja 
przyznała pracom wykonanym przez 
dzieci ze świetlic w szkołach w Gosto-
mi, Różewie i Strącznie.
ks

„Dopalaczom 
mówimy nie!”

UWAGA: Wszystkie uprawnienia i 
wymogi omawiane poniżej (doty-
czące umów zawieranych  poza lo-
kalem przedsiębiorstwa) nie mają 
zastosowania w przypadkach, gdy 
kwota do zapłaty nie przekracza 
50 zł. Limit ten nie dotyczy umów 
zawartych na odległość. Na przed-
siębiorcy spoczywa obowiązek in-
formacyjny, który musi wykonać 
najpóźniej w chwili wyrażenia przez 
ciebie zgody na zawarcie umowy, 
między innymi o:
- głównych cechach świadczenia, z 
uwzględnieniem jego przedmiotu i 
sposobu, w jaki sprzedawca będzie 
się z tobą kontaktował,
- swoich danych identyfikacyjnych 
(KRS lub NIP),
- adresie działania firmy oraz poczcie 
elektronicznej i numerach telefonów,
- adresie, pod którym można składać 

reklamacje,
- sposobie i terminie zapłaty, a także 
o  łącznej cenie lub wynagrodzeniu 
wynikającym z umowy (wraz z po-
datkami),
- sposobie i terminie realizacji umo-
wy przez przedsiębiorcę i stosowanej 
przez niego 
procedurze rozpatrywania reklama-
cji,
- sposobie i terminie realizacji prawa 
do odstąpienia od umowy, a także 
wzorze formularza odstąpienia od 
umowy, 
- wyjątkowych sytuacjach, w których 
nie przysługuje prawo do odstąpienia 
od umowy,
- kosztach zwrotu towaru, które po-
niesiesz w przypadku odstąpienia od 
umowy, w tym również o kosztach 
zwrotu w przypadku umów zawiera-
nych na odległość ,jeżeli produktów 

nie można odesłać zwykłą pocztą (ze 
względu na ich charakter),
-obowiązku zwrotu przedsiębiorcy 
uzasadnionych kosztów związanych 
z odstąpieniem od umowy w razie 
rozpoczęcia świadczenia usługi,
- o obowiązku sprzedawcy związa-
nym z dostarczaniem towarów bez 
wad,
- istnieniu, treści i sposobie realizacji 
gwarancji i zakresie usług posprze-
dażnych, 
- kodeksie dobrych praktyk i sposo-
bie zapoznania się z nim,
- czasie trwania umowy lub sposobie 
i przesłankach jej wypowiedzenia - 
jeżeli jest zawarta na 
czas nieokreślony lub ma ulegać au-
tomatycznemu przedłużeniu,
- wysokości i sposobie złożenia ka-
ucji lub udzielenia innych gwarancji 
finansowych, które 

jesteś zobowiązany udzielić na żąda-
nie przedsiębiorcy,
- funkcjonalności treści cyfrowych 
oraz mających zastosowanie tech-
nicznych środkach ich ochrony,
- mających znaczenie interoperacyj-
nościach treści cyfrowych ze sprzę-
tem komputerowym i oprogramowa-
niem,
- możliwości skorzystania z pozasą-
dowych sposobów rozpatrywania re-
klamacji i dochodzenia 
roszczeń oraz zasadach dostępu do 
tych procedur,
-minimalnym czasie, przez który je-
steś zobowiązany do spełnienia okre-
ślonych świadczeń 
wynikających z umowy (np. terminy 
opłat za usługę),
- kosztach korzystania ze środka po-
rozumiewania się na odległość w celu 
zawarcia umowy, 

gdy są one wyższe od opłat zwykle 
stosowanych,

UWAGA! Powyższe informacje po-
winny być przedstawione  w sposób 
jasny i zrozumiały. Ich zmiana w 
trakcie trwania umowy może nastą-
pić tylko za wyraźnym porozumie-
niem obu stron. Przedsiębiorca nie 
może zmienić ich treści jednostron-
nie.
Nie zastosowanie się przedsiębiorcy 
do w/w obowiązku informacyjnego 
skutkuje rozstrzyganiem sporu na 
korzyść konsumenta.

Za tydzień ciąg dalszy tego tematu.

Mieczysława Łukaszewicz,
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Umowy zawierane na odległość i poza lokalem przedsiębiorstwa

KĄCIK KONSUMENTA
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Pomorskiemu nie po drodze z Towalewską
Radny Rady Miejskiej 
w Wałczu Bogdan Po-
morski wystąpił ze 
„Wspólnego Wałcza”, 
czyli  ugrupowania 
burmistrz Bogusławy 
Towalewskiej, z które-
go dostał się do rady 
w minionych wybo-
rach samorządowych.

B. Pomorski złożył rezygnację już 
w ubiegłym roku, ale głośno tym 
się nie chwalił. Zdziwienie wywo-

ływało tylko to, że radny na sesjach 
RM symbolicznie się przesiadał o 
kilka miejsc, oddalając się od bur-
mistrza i coraz częściej krytykował 
podczas obrad B. Towalewską.
- Nie było mi po drodze z panią 
burmistrz - wyjaśnia. - Przed i w 
trakcie wyborów myślałem, że to 
inaczej będzie wyglądać. A my nic 
nie robiliśmy. Totalna stagnacja, 
dużo gadania i mało roboty. Pani 
burmistrz ma swoją wizję, z którą 
ja się nie zgadzam. Wolę być nie-
zależny, niż podległy. Nie mogli-
śmy znaleźć wspólnego języka, ale 

nikomu też nic złego nie zrobiłem. 
To się odbyło bez żadnych złośli-
wości. Jestem po prostu szczerym 
facetem.
Teraz burmistrz B. Towalewska 
ma już tylko trzech radnych „po 
swojej stronie”: Stanisława Bębna, 
Halinę Kuch i Annę Miedzianko. 
Podział reszty sił w Radzie Mia-
sta przedstawia się następująco: 
Klub radnych „Niezależni”: Anna 
Ogonowska (przewodnicząca), 
Andrzej Kwiatkowski, Andrzej 
Pakulski i Stanisław Sobolewski; 
Klub radnych PiS: Maria Minkow-

ska (przewodnicząca), Andrzej 
Subocz, Zdzisław Ryder, Marek 
Giłka i Maciej Goszczyński; Klub 
radnych „Alternatywa”: Krzysz-
tof Piotrowski (przewodniczący), 
Marta Korall, Tadeusz Gnojewski 
i Jacek Jarczewski; radni nienale-
żący do żadnego klubu: Andrzej 
Ksepko, Maciej Żebrowski, Adrian 
Zalewski, Bożena Terefenko i Bog-
dan Pomorski.
mk

Niech żyje bal
Bal Czerwonej Róży to 
przedsięwzięcie chary-
tatywne, które po raz 
pierwszy, ale nie ostat-
ni, zorganizował w Wał-
czu poseł Paweł Suski. 
Na leczenie i rehabili-
tację głównej bohaterki 
imprezy udało się ze-
brać aż 13 tys. złotych. 
Weronika wyjechała 
też z sali Centralnego 
Ośrodka Sportu nowo-
czesnym, eleganckim 
wózkiem ufundowa-
nym przez Aleksandrę 
i Lecha Krukowskich.  

Główny cel balu to pomoc osobom 
potrzebującym. W tegorocznej edycji 
bohaterką balu była Weronika Wojcie-
chowska, która nie miała dotąd szansy 
stanąć na własnych nogach. To osoba, 
którą zna w Wałczu prawie każdy, bo 
- mimo niepełnosprawności - nale-
ży do grona najbardziej aktywnych 
mieszkańców, m.in. rozsławiła Wałcz 
podczas jednego z ogólnopolskich 
konkursów radiowych. Niemal co-
dziennie można ją spotkać na ulicach 
Wałcza, które przemierza na wózku i 
z aparatem w dłoni. Marzy o tym, by 
samodzielnie chodzić. To możliwe, 
bo z ogromną determinacją korzysta 
z rehabilitacji, a postępy są znaczące.  
- Gdy o tym usłyszałem, postano-
wiłem  pomóc Weronice uzbierać 
przynajmniej część kwoty potrzeb-

nej na rehabilitację - opowiada po-
mysłodawca Balu Czerwonej Róży 
poseł Paweł Suski. - Uważam, że 
przynajmniej raz w roku powin-
no się spełniać marzenia innych. 
Gdy o akcji usłyszał jeden z lokalnych 
przedsiębiorców, Lech Krukowski, 
postanowił wraz z małżonką także 
wesprzeć całe przedsięwzięcie. We-
ronika miała bowiem jeszcze jedno 

marzenie, o którym nie chciała mó-
wić ze względu na swoją skromność. 
Był nim nowy wózek, który miał 
być lekki i dopasowany do wielkości 
mieszkania. Robi się je na zamówie-
nie, dlatego nie należą do najtańszych, 
kosztują około 15 tysięcy złotych.
Wydawałoby się niedoścignione ma-
rzenie Weroniki ziściło się za sprawą 
hojnych darczyńców. Kiedy Lech Kru-
kowski wręczył jej piękny czerwony 
wózek, ani ona, ani mniej odporni na 
wzruszenia goście nie mogli ukryć łez. 
To jednak nie koniec niespodzianek. 
Weronika otrzymała jeszcze muzycz-
ny prezent od Estery Naczk, obiektyw 
do aparatu od Lecha Krukowskiego, 
a jej mama bukiet czerwonych róż. 
Na balu można bawiło się wiele osób 
z różnych środowisk. Między kolej-
nymi tańcami gospodarze spotkania 
Paweł Suski i Estera Naczk zachę-
cali do licytacji cennych przedmio-
tów. Wśród nich znalazły się m.in. 
koszulki znanych sportowców, ob-
razy, zdjęcia czy mundur żołnierza 
amerykańskiego lub czapka stra-
żaka francuskiego. Z samych licy-
tacji udało się zebrać aż 13 tys. zł. 
Gdy tylko nadeszła północ, przynie-

sione zostały czerwone róże. Męż-
czyźni mogli kupić kwiat swojej wy-
brance i zaprosić ją do walca z różą. 
Dzięki temu zabiegowi już po kilku 
minutach wszyscy na sali tańczyli, a 
przy okazji na rehabilitację pozyskano 
kolejną kwotę - ponad 1300 złotych. 
- Bal był bardzo udany - cieszy się 

Paweł Suski - W przyszłym roku 
plan będzie jeszcze bardziej ambitny. 
Mam więc nadzieję, że dołączą się 
do tego także wszyscy lokalni samo-
rządowcy, bo takie działania powin-
ny odbywać się ponad podziałami. 
PK 

Reklama
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Dzisiaj dość nietypowa bo artykuł, 
a właściwie przestroga, o fałszy-
wym komorniku. O podejrzanych 
praktykach i próbach oszustwa in-
formuje na  swojej stornie interne-
towej Krajowa Rada Komornicza.

Informacje na portalach
Od pewnego czasu na serwisie 
internetowym www.gumtree.pl 
pojawiają się fałszywe ogłosze-
nia o sprzedaży przez komornika 
ruchomości i nieruchomości. W 
ogłoszeniu wskazany jest rachu-
nek bankowy, na który należy 
uiścić wadium- rachunek ten jest 
oczywiście rachunkiem oszustów 
podszywających się pod komor-
nika. 
W takich przypadkach należy za-
chować szczególną ostrożność 
i ograniczone zaufanie wobec 
wszelkich ogłoszeń, które zamiesz-
czone są w Internecie poza oficjal-
nym portalem licytacyjnym Kra-
jowej Rady Komorniczej www.
licytacje.komornik.pl. Komornicy 
ostrzegają, że przede wszystkim 
nie zależy przekazywać żadnych 
kwot na wskazywane numery ra-
chunku bankowego w celu rze-
komego zapewnienia sobie prawa 
pierwszeństwa nabycia rzeczy.
O każdym takim przypadku po-
winniśmy też zawiadomić policję i 
Krajową Radę Komorniczą. 

Uważaj na maile i na pisma
Krajowa Rada Komornicza ape-
lowała też kilkukrotnie w ciągu 
ostatnich tygodni o zachowanie 
szczególnej ostrożności w związ-

ku z rozsyłaną za pośrednictwem 
poczty elektronicznej korespon-
dencją mailową przez osoby pod-
szywające się pod komorników 
sądowych.
Do naszych skrzynek mailowych 
mogła trafić widomość zatytu-
łowana „ZAWIADOMIENIE O 
WSZCZĘCIU EGZEKUCJI Z 
NIERUCHOMOŚCI” z adresu: 
Komornik Sądowy [mailto:a.lip-
nicki@lipnickikomornik.y0.pl] od 
nieistniejącego „Komornika Są-
dowego Przy Sądzie Rejonowym 
w Nowym Dworze Mazowieckim 
Andrzeja Lipnickiego”.
Jak dalej możemy przeczytać na 
stronie internetowej Krajowej 
Rady Komorniczej w treści wia-
domości zawarte są informacje o 
rzekomo wykonywanej egzekucji 
komorniczej z nieruchomości na 
podstawie tytułu wykonawczego, 
który stanowić ma „wyrok Sądu 
Okręgowego w Szczecinie I Wy-
dział Cywilny z dnia 21-07-2015r., 
sygn. akt I ACa 324/15”.
W szczególności ważnym jest by 
nie pobierać żadnych załączników 
do wiadomości, które rzekomo 
zawierają fotokopię wyroku. W 
rzeczywistości załącznik stanowić 
może nośnik złośliwego oprogra-
mowania.
Musimy również uważać na wia-
domości od Artura Paciorka | Ko-
mornik <artur.paciorek@komor-
niczeaukcje.pl>, których nadawca 
zachęca do skorzystania z rzeko-
mej świątecznej licytacji on-line 
sprzętu ADG, RTV.
Uważać także musimy na sfałszo-
wane pisma komornicze, rzeko-
mo pochodzące z Kancelarii Ko-
mornika Sądowego przy Sądzie 
Rejonowym dla Warszawy – Woli 
w Warszawie Rafała Wojtyny, w 
szczególności zatytułowane „Zaję-
cie Wierzytelności”.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Uwaga na fałszywego 
komornika!

PRAWNIK RADZI



Bank. Kolejka wychodziła na 
ulice. W końcu przychodzi 2 

facetów. Jeden mówi:
- Proszę mnie przepuścić, 

idę z bronią!
Ludzie puszczają go na po-

czątek kolejki.
- Dobra Bronia, chodź

Przepraszam, dlaczego ten 
pies nie jest na smyczy?

- To nie mój pies.
- Jak to nie pański?
- No nie jest mój.

- Przecież widzę, że to 
pański pies!

- Nie.
- Nie? To niech pan przej-
dzie na drugą stronę ulicy!

(facet przechodzi)
- I co?! Poszedł za panem! 

To pański pies!
- To nie jest mój pies.

- To niech pan przejdzie 
jeszcze raz!

(facet przechodzi)
- Ten pies za panem chodzi, 

nie oszuka mnie pan, to
 pański pies!

- Panie, on się do mnie tak 
samo przyczepił, jak i pan!

Jedzie młoda matka autobusem 
i wiezie na kolanach niemowla-

ka. Obok niej siedzi facet.
Dziecko popłakuje, więc matka 

postanawia go nakarmić. 
Dzieciak jednak odwraca się od 

piersi.
Matka namawia go: - No, weź 
cycusia, bo mama odda temu 

panu...
Dzieciak znów się odwraca, 

więc matka znów go namawia... 
I tak w kółko.

W końcu facet nie wytrzymuje:
- Decyduj się gówniarzu! Bo ja 
już trzy przystanki za daleko 

przejechałem.
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Na cztery łapy....

Jak zadbać o psa?
Wbrew obiegowym opiniom psa 
nie omijają choroby, dlatego każdy 
wychowawca powinien zadbać o 
jego zdrowie. Kto dobrze zna swo-
jego czworonoga, ten szybko za-
uważy w jego zachowaniu odchyle-
nia od normy. Nie trzeba zaraz biec 
do lekarza, ponieważ gorsze samo-
poczucie psa jest niejednokrotnie 
wynikiem chwilowej niedyspozycji 
jego organizmu. W takim przypad-
ku należy zwierzę obserwować, a 
jeśli jego stan będzie się pogarszał, 
zasięgamy porady lekarza wetery-
narii.  

Co oznaczają odstępstwa od tej 
normy?
Wymienione wyżej zmiany mogą 
wskazywać na to, że pies nam się 

rozchorował. Chory czworonóg za-
chowuje się obojętnie, jest smutny 
i osowiały, ma mętny wzrok, oka-
zuje niepokój. Najczęstsze objawy 
choroby to brak apetytu lub apetyt 
zmienny oraz gorączka. Podwyż-
szonej temperaturze u psa towarzy-
szą: przyspieszenie oddechu i tętna, 
zmniejszony apetyt, wzmożone 
pragnienie, zmniejszona ilość od-
dawanego moczu, osłabienie, cza-
sami dreszcze i ciepły nos. Jeśli za-
uważymy spadek temperatury ciała 
poniżej normy, również możemy 
przypuszczać, że ze zdrowiem wy-
chowanka nie wszystko jest w po-
rządku.

Jak postępować z psem w okresie 
zimowym?
Zima to pora szczególnie uciążli-
wa dla zwierząt. Jak postępować z 
własnym czworonogiem w okresie 
zimowym? W mieszkaniu, o ile 
pozwala na to przestrzeń, możemy 
utrzymać praktycznie psa dowolnej 
rasy. Natomiast poza jego obrębem 
tylko takie rasy, które z natury są 
odporne na niskie temperatury.
Psy lubią baraszkować w śniegu. 
Nie należy im tego zabraniać. Lecz 
kąpiele śnieżne muszą odbywać się 
pod kontrolą wychowawcy, by nie 
dopuścić do przemoczenia. A jeże-
li już tak się stanie, zabieramy psa 

do domu i osuszamy poprzez wy-
tarcie ręcznikiem lub suszarką do 
włosów. W ogóle każdy przypadek 
przemoczenia psa w porze zimowej 
jest niebezpieczny. Proszę nie ufać 
naturze, że ona jakoś sobie z tym 
poradzi. Bowiem pies jako zwie-
rzę udomowione nie jest w takim 
stopniu przygotowany do życia, jak 
zwierzęta w stanie dzikim.
Psy krótkowłose zimą muszą być 
również wyprowadzane na spacer. 
W przypadku bardzo niskich tem-
peratur spacery będą krótsze z za-
pewnieniem psu dużej ilości ruchu. 
Należy unikać miejsc posypanych 
solą. Szczególnie wrażliwymi są 
miejsca pomiędzy palcami, gdzie 
mogą nastąpić uszkodzenia skóry. 
Kontakt z mroźnym powietrzem 
wpływa hartująco na organizm na-
szego czworonoga trzymanego w 
mieszkaniu. Pod żadnym pozorem 
nie można trzymać psa na balko-
nie lub zimnej werandzie jak też w 
miejscach, gdzie występują prze-
ciągi. Miejscem stałego bytowania 
psa może też być kojec, a w razie 
potrzeby można go z niego wypu-
ścić do ochrony obiektu czy terenu. 
Kojec ustawiamy w takim miejscu, 
by wychowanek nasz nie był draż-
niony przez przypadkowe osoby. Z 
góry stosujemy zadaszenie przed 
deszczem i śniegiem. Wewnątrz 

kojca stawiamy budę z podwójnej 
deski, pomiędzy którą montujemy  
materiał izotermiczny w posta-
ci styropianu. W okresie silnych 
mrozów dodatkowo wykładamy 
budę słomą, która zabezpieczy psa 
przed przemarznięciem. Najlepiej 
wykonać ją z dwóch części, to jest 
z przedsionka i legowiska, a usta-
wić w kojcu tak, by nie miały do-
stępu do wewnątrz mroźne wiatry. 
Szczególnie ważne jest podawanie 
w czasie mrozów  wody do picia 
gdyż pozostawiona w misce szybko 
zamarza i pies nie będzie miał z niej 
pożytku. W tym okresie psy piją 
znacznie mniej aniżeli latem. Najle-
piej nie pozostawiać wody w misce, 
a dostarczać ją kilka razy dziennie 
po to, by spragniony pies mógł się 
napić. Przebywanie w kojcu nie 
zwalnia właściciela od zapewnienia 
psu odpowiedniej ilości ruchu. To 
znaczy, że musi on być wypuszcza-
ny, aby mógł się swobodnie wybie-
gać.

Artur Wach, praca zbiorowa 
A. Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywi-
dualnych porad pod numerem 
604 328 544.
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Atrakcyjny luty w MZW
Z okazji 71. rocz-
nicy przełamania 
Wału Pomorskiego 
Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej tradycyjnie 
szykuje dla miesz-
kańców Wałcza całą 
masę atrakcji. Warto 
zarezerwować kilka 
chwil na odwiedze-
nie placówki, bo na 
pewno każdy w tej 
bogatej ofercie znaj-
dzie coś dla siebie.   

Pierwsza z propozycji to wystawa 
„Gabinet Figur Wo(j)skowych”, któ-
rej wernisaż odbędzie się 12 lutego. 
Na wystawie zaprezentowane zosta-
ną figury żołnierzy, reprezentujące 
wszystkie rodzaje formacji wojsk 
alianckich i niemieckich, w niety-
powej skali 1:6. Są to repliki wiernie 
oddające oryginalne umundurowa-
nie, oporządzenie, broń, z wszelkimi 
detalami obrazującymi realia żołnier-
skiego życia.

Wystawa adresowana jest do widza w 
każdym wieku. Do miłośników mo-
delarstwa, ale i tych, których ciekawi 
pasja rekonstruowania rzeczywistości 
w mikroskali. Gabinet Figur Wo(j)
skowych to także nawiązanie do świa-
ta popkultury, gdzie historia łączy się 
ze znanymi postaciami kina, teatru i 
polityki. Twarze figurek często wzo-
rowane są na twarzach aktorów, goto-
wa figura może więc dodatkowo koja-
rzyć się z postacią z filmu wojennego.  
Wytrawny widz dojrzy tu Jana Reno, 
Bruce Willisa czy Toma Hanksa.
Wystawa jest rezultatem wieloletniej 
pasji Jacka Sułowskiego z Krakowa. 
Dzięki niemu możemy poznać świat 
rekonstrukcji w mikroskali. Tu bo-
wiem nie ma dwóch takich samych 
figur. Każda z nich jest unikatowa. 
Figury o wysokości 25-30 cm wy-
konane są z plastiku, żywicy i mają 
ruchome stawy kończyn, zginane tu-
łowia. Dzięki temu mogą przybierać 
rozmaite postawy, pozy. Mundury 
wykonane są z sukna mundurowego, 
dzianiny, skóry naturalnej i ekolo-
gicznej. Obuwie z obu rodzajów skór. 
Szyte tak jak oryginalne - z pikowa-
niami, stębnowaniami, zapięciami na 
miniaturowe guziki, sprzączki, rzepy, 
troczki. Oporządzenie i broń mogą 

wręcz zaskakiwać wiernością, z jaką 
naśladują oryginały. Broń ma rucho-
me części, można przeładowywać i 
wymieniać magazynki, w kaburach 
znajdują się pistolety, a w ładowni-
cach magazynki. 
Na wystawie będziemy mogli obej-
rzeć 295 figurek żołnierzy oraz kilka 
zaaranżowanych scen.
Druga propozycja z pewnością umi-
li gościom niedzielny walentynowy 
poranek. 14 lutego o godzinie 11.30 
w MZW odbędzie się koncert Labo-
ratorium Pieśni o miłości spełnionej 
i niespełnionej. 
Grupa śpiewa tradycyjnie, w wielo-
głosie pieśni: ukraińskie, bałkańskie, 
polskie, białoruskie, a także gruziń-
skie, skandynawskie i wiele innych. 
Pieśni świata wykonują zarówno a 
capella, jak i przy akompaniamencie 
bębnów szamańskich i innych etnicz-
nych instrumentów (m.in. shruti box, 
dzwonków, przeszkadzajek, fletu, ka-
limby, mis, gongu), wnosząc w pieśni 
tradycyjne nową przestrzeń impro-
wizacji głosowych, inspirowanych 
dźwiękami natury, często intuicyj-
nych, dzikich, kobiecych. Zespół zo-
stał laureatem festiwalu FAMA 2014, 
gdzie otrzymał Nagrodę Tryton ufun-
dowaną przez prezydenta Świnoujście 

dla największej osobowości festiwalu. 
Tego samego dnia na Wałcz spojrzy-
my okiem pracownika MZW Bartło-
mieja Baranowskiego, który zapre-
zentuje wystawę „Patrz uważnie”. 
Prace prezentowane na wystawie po-
wstawały na przestrzeni trzech ostat-
nich lat i są próbą „dokumentacji” 
miasta. Budynków, które istnieją i 
tych , których już nie ma, jak i samych 
detali architektonicznych. Sam tytuł 
mówi, by podczas zwykłych spacerów 
uważniej przyjrzeć się budynkom i 
dostrzec w nich ciekawe elementy. 
Wystawa obejmuje kilkadziesiąt prac 
wykonanych techniką kawy i tuszu, 
które będzie można oglądać do 13 
marca.
Również 14 lutego, tym razem o go-
dzinie 14.00 w Skansenie Fortyfika-
cyjnym Grupa Warowna Cegielnia, 
odbędzie się wernisaż wystawy Oflag 

IID Gross Born. Ekspozycja opowia-
da historię Oflagu II D Gross Born, 
położonego na terenie miejscowości 
dziś nazywanej Kłominem lub Gród-
kiem. Po drugim co do wielkości na 
terenie Polski obozie jenieckim dla 
oficerów dziś nie pozostało wiele - 
pomnik poświęcony uwięzionym jeń-
com, kilka barakowych fundamentów 
oraz las krzyży ukryty przed przy-
padkowym wzrokiem. Niewiele osób 
zna niesamowitą historie tego miejsca 
- odbywających się tam igrzysk olim-
pijskich, działających klubów sporto-
wych, amatorskich teatrów czy poczty 
obozowej. O tym wszystkim opowie 
w trakcie wernisażu dr Tomasz Skow-
ronek - opiekun tego miejsca oraz 
popularyzator pamięci o Gross Born. 

REKLAMA

Studenci 
z Ananasami

Studenci pierwszego i drugie-
go roku pedagogiki Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w 
Wałczu z Barbarą Komorowską, 
jako wolontariusze, wzięli udział 
w grupowych zajęciach integra-
cyjno-terapeutycznych dla dzieci 
z autyzmem, zaburzeniami po-
krewnymi oraz z ADHD „Druży-
na Ananasów”. Zajęcia odbywały 
się w Poradni Psychologiczno-Pe-

dagogicznej  i były prowadzone 
przez terapeutki. Studenci w czasie 
warsztatów poznali metody, formy 
i środki dydaktyczne stosowane i 
wykorzystywane w pracy z dziećmi 
chorymi na autyzm, choroby po-
krewne i ADHD. Praca studentów 
PWSZ z „Drużyną Ananasów” z 
pewnością będzie kontynuowana.

144000 minut
Tyle czasu pozosta-
je uczniom od cza-
su studniówki do 
matury. Tegorocz-
ni maturzyści z ZS 
nr 4 RCKU, wiedzą 
dobrze, że na suk-
ces trzeba nie tylko 
sumiennie praco-
wać, ale też właści-

wie gospodarować 
czasem wolnym.

Słowem mówiąc: czas odpoczynku i 
rozrywki jako najlepszy sposób higie-
ny umysłu jest niezbędny. Oczywiście, 
nie można przesadzać, trzeba zacho-
wać właściwe proporcje. Tegoroczni 
maturzyści z chirurgiczną precyzją 
przyjęli więc, że na każde upływające 
cztery godziny, poświęcą jedną mi-
nutę na zabawę. Zważywszy na czas 
pozostały do matury, obliczyli, że na 
rozrywkę łącznie mogą poświęcić 
600 minut. Młodość ma jednak swoje 

prawa, nie sposób było im zabronić, 
by czas ten wykorzystać jednorazo-
wo. Mało tego, znaleźli poklask swo-
ich rodziców, dyrekcji, nauczycieli 
i pracowników ZS 4, otrzymali też 
wsparcie finansowe od sponsorów: 
firmy Victoria Cymes Wałcz, Żywiec 
i anonimowego rodzica, dzięki któ-
rym mogli bawić się przez 10 godzin 
na swoim balu studniówkowym. Jak 
się okazuje, po tak udanej zabawie 
- wszyscy maturzyści w przypływie 
energii zapowiadają maturalny sukces. 
SN
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Świątecznie i noworocznie
Jak co roku ucznio-
wie Społecznego 
Ogniska Muzyczne-
go wystąpili z pro-
gramem świątecz-
no-noworocznym.
Tradycja organizowania takich 
koncertów, prezentujących do-
robek uczniów, ma już ponad 
dziesięć lat. Koncert odbył się 28 
stycznia w Wałeckim Centrum 
Kultury. W programie były naj-
bardziej znane kolędy, pastorałki, 

kolędy opracowane w wersji in-
strumentalnej na fortepian, gitarę 
klasyczną i skrzypce. Publiczności 
zaprezentowali się również soliści 
i zespół muzyczny z klasy śpiewu. 
Uczniowie przygotowali także no-
woroczny program rozrywkowy. 
Społeczne Ognisko Muzyczne 
pracuje w myśl założeń progra-
mowych szkolnictwa muzycznego 
pierwszego stopnia i realizuje pro-
gram szkoły muzycznej pierwsze-
go stopnia. Nauka trwa w cyklu 
sześcioletnim.
ks

Jestem przygotowana
Z nową szefową Gmin-
nego Ośrodka Kultury w 
Tucznie Lidią Sałachub, 
magistrem sztuki, wo-
kalistką i osobą, która 
przez lata brała aktyw-
ny udział w życiu kultu-
ralnym gminy, rozma-
wia Marcin Koniecko. 

Na początek proszę przedstawić 
się Czytelnikom. Oczywiście in-
teresuje nas to, co miało wpływ 
na zatrudnienie pani w ośrodku.

- Posiadam zawodowy tytuł magistra 
sztuki zdobyty na Uniwersytecie Ka-
zimierza Wielkiego w Bydgoszczy w 
specjalności edukacja muzyczna, za-
rządzanie i marketing w kulturze mu-
zycznej. Jestem więc kierunkowo przy-
gotowana, aby piastować kierownicze 
stanowisko Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Tucznie. Aktywnie uczestniczę 
w działalności GOK w Tucznie przez 
cały okres jego istnienia; współpraco-
wałam z byłym dyrektorem. Jako czło-
nek zespołu muzycznego uświetnia-

łam na przestrzeni lat szereg imprez 
lokalnych. Uczestniczyłam w życiu 
kulturalnym GOK z pozycji zarówno 
organizatora, jak i odbiorcy, stąd mam 
rozeznanie w zapotrzebowaniu na 
ofertę kulturalną w środowisku wiej-
skim oraz miejskim. Wykorzystując 
daną mi szansę i pakiet zaufania, mając 
na uwadze wcześniejsze doświadcze-
nia i obserwacje, chciałabym w ciągu 
najbliższych lat usprawnić działalność 
GOK poprzez kultywowanie i rozwija-
nie imprez, które na stałe już zagościły 
w życiu gminy, a także doprowadzić 
do efektywnej współpracy różnych 
środowisk, której wynikiem będą 
nowe, interesujące przedsięwzięcia.

Jaki ma pani pomysł na Gminny 
Ośrodek Kultury? 

- Chciałabym dalej utrzymać to, co 
się tu dobrze przyjęło. Mam tu na 
myśli m.in. chór, zajęcia zumby, kół-
ko muzyczne, kółko plastyczne. Pla-
nuję zaprosić do dalszej współpracy 
placówki oświatowe na terenie naszej 
gminy, które świetnie się sprawdzi-
ły m.in. przy organizacji WOŚP.

Co z remizą i świetlicami wiejskimi? 

- Budynek remizy w dalszym ciągu 
będzie dostosowywany do potrzeb 
gminy; będzie wykorzystywany jako 
punkt informacji turystycznej i jako 
miejsce promocji lokalnych artystów. 
Świetlice wiejskie działają na innych 
zasadach. Każde sołectwo posiada 
od lat własny fundusz sołecki, któ-
rym dysponują sołtysi, Rada Sołecka i 
mieszkańcy i to oni za aprobatą bur-
mistrza Tuczna decydują o sposobie 
korzystania ze świetlic. Ja ze swojej 
strony chciałabym nawiązać współ-
pracę ze wszystkimi sołectwami i wes-
przeć ich przedsięwzięcia kulturalne.

Dni Tuczna będą się odbywać 
w takiej formie jak dotychczas?

- Największą zmianą organizacyjną 
jaka nas czeka jest skrócenie imprezy 
do jednego dnia i zaproponowanie lo-
kalnym przedsiębiorcom, działającym 
głównie w branży gastronomicznej i 
hotelarskiej, współpracy w celu zabez-
pieczenia całej imprezy. Całe to przed-
sięwzięcie ma za zadanie promować 
naszą gminę i nasze lokalne dobra. Taki 
cel był zawsze osiągany. Jeżeli chodzi o 
środki finansowe, możemy starać się 
jedynie jak najefektywniej wykorzy-
stać ich równowartość z poprzednich 

lat, ponieważ budżet gminy jest już na 
ten rok zamknięty i się nie zwiększy.

Skoro jesteśmy przy budżecie, jest 
on pani zdaniem wystarczający? Za-
mierza pani pozyskiwać sponsorów?

- Jeżeli chodzi o jakikolwiek budżet, 
to zawsze mógłby być większy. Nie 
mogę sobie pozwolić na zrezygno-
wanie z pozyskiwania sponsorów, ale 
jestem świadoma, że dzisiejsze czasy 
są trudne dla nas wszystkich, rów-
nież dla przedsiębiorców i sponsoring 
jest trudnym tematem. Mam nadzie-
ję, że nasi dotychczasowi sponsorzy 
nie zapomną o naszej gminie, a ja 
dołożę wszelkich starań, żeby zwięk-
szyć liczbę pozyskanych środków.

Pani poprzednik słynął z zami-
łowania do muzyki disco polo. 
Niektórzy narzekali, że tego ro-
dzaju twórczości jest w Tucznie za 
dużo. Zamierza pani to zmienić?

- Osobiście wolę inną muzykę, ale 
poprzez obserwacje, ankiety i roz-
mowy z mieszkańcami naszej gmi-
ny postaram się spełnić oczekiwa-
nia wszystkich naszych odbiorców.
Dziękuję za rozmowę
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Rozpoczęcie sezonu
Wioślarki Uczniow-
skiego Klubu Spor-
towego Ateny 
startem w mistrzo-
stwach Polski na 
ergometrach rozpo-
częły nowy sezon. 
We Wrocławiu Kata-
rzyna Boruch zdo-
była srebrny medal. 

W Hali Stulecia 31 stycznia 
po raz 25. rozegrano czempio-
nat kraju, a w imprezie wzięło 
udział prawie 350 zawodniczek 
i zawodników z 32 polskich klu-
bów. Wśród nich byli również 
reprezentanci Polski na zbliża-
jące się Igrzyska Olimpijskie w 
Rio de Janeiro. Rywalizowano w  
trzech kategoriach wiekowych, 
a na starcie stanęli również nie-
pełnosprawni wioślarze. Ekipa z 
Wałcza pod kierunkiem trenera 

Jacka Błocha wystąpiła w 8-oso-
bowym składzie. 
W kategorii juniorek Katarzyna 
Boruch wywalczyła srebrny me-
dal, a jej klubowa koleżanka Zu-
zanna Lesner zajęła 11. lokatę. 
Oprac. p
 

Puchar dla Korony
Pięściarze wałeckiej 
Korony triumfowa-
li podczas poznań-
skiej bokserskiej 
soboty i wywalczyli 
puchar dla najlepsze-
go klubu zawodów.

W stolicy Wielkopolski 30 stycz-

nia rywalizowało niemal 100 za-
wodniczek i zawodników z 17 
klubów, w tym ośmiu wałczan. 
Nie wszyscy znaleźli przeciwnika, 
jednak ci, którzy wychodzili na 
ring wygrywali swoje pojedynki. 
Swoich rywali przed czasem poko-
nali Dominika Pogrzebska i Dawid 
Piasecki, a młoda wałczanka po 
raz kolejny zaprezentowała spore 
umiejętności. Walka, jaką stoczyła, 

została uznana najładniejszym po-
jedynkiem wieczoru. Swoje walki 
wygrali również Grzegorz Żmuda 
i Hubert Andrych. Dzięki komple-
towi zwycięstw pięściarze Korony 
zajęli pierwsze miejsce w klasyfika-
cji drużynowej, a trenera Łukasza 
Butryńskiego wybrano najlepszym 
szkoleniowcem bokserskiej soboty.  
Oprac. p

  

Podsumowany rok
Spotkanie członków 
Klubu Karate Tradycyj-
nego było okazją do 
podsumowania osią-
gnięć roku ubiegłego, 
podziękowań i snucia 
planów na przyszłość.

W sali Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji 29 stycznia zasiedli za-
wodnicy, ich rodzice, szkoleniow-
cy oraz zaproszeni goście. Wśród 
nich starosta Bogdan Wankiewicz, 
burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska, wójt gminy Wałcz Jan 
Matuszewski, przewodniczący RM 
Zdzisław Ryder, a także radni RM.  
Uroczystość rozpoczęła się od po-
kazu karate w wykonaniu grupy ze-
rowej i początkującej. Pokaz został 
ciepło przyjęty przez publiczność. 
Honory domu pełnił prezes 
KKT Krzysztof Gwizdała, któ-
ry przedstawił dokonania klubu 
w 2015 roku. Prezentacji towa-
rzyszył pokaz multimedialny. 
Prezes przypomniał również za-

sady klubowej klasyfikacji i przy-
stąpiono do nagrodzenia naj-
aktywniejszych zawodniczek i 
zawodników do lat 14 i powyżej.
W pierwszej grupie najaktywniej-
sza okazała się Hanna Piwowar-
czyk, drugie miejsce zajęła Julia 
Świstun, a dwa równorzędne trze-
cie lokaty - Cezary Fryc i Bartosz 
Szymczak. W kategorii powyżej 
lat 14 najlepszy był Maciej Świ-
stun, a tuż za nim uplasowali się 
Zuzanna Trawińska i Michał Su-
lik. Wyróżnieni otrzymali pucha-
ry, dyplomy oraz sprzęt sportowy 
ufundowany przez Starostwo, 
Urząd Miasta i Urząd Gminy. Za-
proszeni goście gratulowali wła-
dzom klubu i zawodnikom osią-
gnięć, chwalili organizację gali i 
życzyli sukcesów na przyszłość.
Na zakończenie odbył się pokaz 
karate w wykonaniu grupy śred-
nio zaawansowanej, który zro-
bił spore wrażenie na zebranych.
piotr
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